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JA N  III SOBIESKI W  TRADYCJI HISTORYCZNEJ CZASÓW  
STANISŁAWOWSKICH

Jan III nie doczekał się dotąd opracowania pośw ięconego w  całości 
dziejom sw ojego legendarnego żywota i jego roli w polskiej tradycji 
historycznej. Badania zbliżone do zasygnalizow anej przez nas tematyki 
podjął jedynie Jerzy Sliziński1. Inne (nieliczne zresztą) prace p ośw ięco­
ne roli Sobieskiego w polskiej tradycji historycznej obejmują zazw y­
czaj tylko jeden z aspektów niezw ykłe bogatej problematyki badaw­
czej, nierzadko zaś postać Jana III wspominana jest jedynie na margi­
nesie rozważań autorów2.

Zadaniem jakie postawiliśm y przed naszą pracą jest próba określe­
nia stanu w iedzy o życiu Sobieskiego w  takiej postaci, w  jakiej funk­
cjonowała ona w  świadom ości społecznej w czasach panowania Stani­
sław a Augusta (1764— 1795). Następstw em  takiego ukierunkowania na­
szych badań jest podjęcie przez nas próby odpowiedzi na pytanie o ile 
owa znajomość postaci Jana III była zbliżona do rzeczyw istych dzie­
jów  tego władcy, o ile  zaś stanowiła elem ent jego legendy ukształtow a­
nej w  swoim zasadniczym  zrębie i funkcjonującej w świadom ości spo­
łecznej już w czasach saskich5.

Na podkreślenie zasługuje jeszcze jedna sprawa. Otóż stosunek pol­
sk iego O św iecenia do postaci Jana III kształtował się  na nieco odm ien­
nych zasadach niż do innych postaci z przeszłości narodowej. Sprawił 
to g łów nie fakt, że pamięć o nim była jeszcze w pewnej mierze e le ­
mentem żyw ej i bezpośredniej ciągłości pokoleń, ży ły  bowiem  jeszcze  
osoby, które Sobieskiego pamiętały i snuły o nim wspom nienia. Ludzi

1 J. S l i z i ń s k i ,  Jan III Sobieski  w  l i teraturze  narodów  Europy,  W arszaw a 1979.
* Szczegółow e om ów ien ie literatury przedstaw iam y w: M. A n u s i k ,  Z. A n u-

s i k. Postać Jana III Sobiesk iego  w  t radyc j i  h is toryczne j  ep o k i  sask ie j ,  „Acta Univer-
sitatis Lodziensis" 1984, Folia historica 18, s. 3— 15.

5 Ibidem.
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takich spotykali jeszcze podczas sw oich podróży Franciszek Karpiński
i Julian Ursyn N iem cew icz4.

N iem ały w pływ  na kształtowanie opinii o czasach Sobieskiego w y ­
wierają również przekazy literackie pow stałe w epoce saskiej. Dotyczy  
to zw łaszcza prawdziwego bestselleru minionej epoki, poematu .Janina 
autorstwa Jakuba Kazimierza Rubinkowskiego'1. Egzemplarz Janiny  zna­
leźć można w czasach stanisław ow skich w bibliotekach dom owych pra­
w ie w szystkich ludzi znanych z zainteresowań historycznych czy lite ­
rackich6. Dużą popularność w epoce stanisław ow skiej zyskało sobie  
również, pow stałe już u schyłku czasów  saskich (1761), dzieło Francu­
za pozostającego w kręgu w pływ ów  kulturalnych znanego rodu Załus­
kich —  Gabriela F. Coyera pt. Histoire de Jean Sobieski Roi de  Polo­
gne7.

O św iecenie nie akceptuje jednak bezkrytycznie sądów historiogra­
fii epoki saskiej, n iesie bowiem  ze sobą zmianę spojrzenia na przesz­
łość narodową, a tym samym ew olucję poglądów i ocen zmagań w ojen ­
nych II poł. XVII w. Doceniając ich znaczenie i wartość militarną od­
noszonych zw ycięstw  nie zaw sze pojmowano polityczny sens tych zm a­
gań. W ynikało to chyba stąd, że racje religijne nie przem awiały już 
tak jak dawniej do ludzi epoki O świecenia, którzy rów nocześnie nie 
zaw sze mogli odnaleźć w fych wojnach rzeczyw iste polskie racje sta­
nu8. N ajw ażniejsze bitwy tego okresu pozostają jednak nierozerw alnie  
zw iązane z imieniem Jana III, stając się jednocześnie powodem i przed­
miotem pochwał bądź krytyk, dociekań i ocen w  pracach naukowych, 
publicystycznych i literackich epoki. N ależy również podkreślić fakt, 
że wiedza o Sobieskim upow szechnia się dopiero w łaśnie w  epoce O św ie­
cenia. O pow ieść i pieśń ludowa, ikonografia, piśm iennictwo, Kościół
i szkoła tworzą bowiem szeroki i różnorodny mechanim utrwalania się  
w iedzy o dziejach Jana III w  społecznej pamięci.

Przenikanie do pieśni ludowej tradycji zw iązanych z osobą Jana So­
bieskiego, które dokonało się już zresztą w cześniej (treści te funkcjono­

4 Pamiętniki Franciszka Karpińskiego,  wyd. J. M o r a c z e w s k i ,  Poznań 1844, 
s, 51; J. U. N i e m с e w i с z, Pamiętniki c zasów  moich, wyd. J. Dihm, t. I, War­
szawa 1957, s. 128.

5 J. K. R n b i n k o w s k i ,  Janina albo historia  o Janie III, królu polskim,  [w:} 
Pamiętniki z d z ie jó w  d a w n e j  Polski,  wyd. J. K. R a d e c k i ,  Poznań 1842.

6 A. Ż b i k o w s k a - M i g o ń ,  Polska ks iążka  naukowa w  o św ie ce n io w y ch  bi­
b l io tekach p ryw a tn ych ,  „Roczniki Biblioteczne" 1973, R. VII, z. 1—2, s. 51. Por. też 
S. W  o d z i с к i, W spom n ien ia  z p rzeszłośc i  od  roku 1768 do r. 1848, Kraków 1873, 
s. 216—217.

7 G. F. C o y e r ,  Historia Jana Sobieskiego, króla polskiego,  W ilno 1852.
®K. B a r t k i e w i c z ,  O braz d z ie jó w  o jc z y s ty c h  w  św iadom ośc i  h is toryczne j  

w Polsce  d o b y  Oświecen ia ,  Poznań 1979, s. 173.



w ały jednak bez wątpienia w  świadom ości ludu polskiego II poł. XVIII 
w.); potwierdziły badania przeprowadzone przez Jana Stanisława By- 
stronia. Sobieski zdaje się być pierwszym  władcą znanym żyw ej trady­
cji ludu, a obrona W iednia pierwszym  wydarzeniem  historycznym  po­
w szechnie znanym ludowi. O powieści o obronie W iednia przekazywane 
z pokolenia na pokolenie przetrwały w św iadom ości polskich chłopów  
aż do początków XX w. Odsiecz w ie ień sk a  i jej bohaterow ie ukazyw a­
ni są w  różnych wersjach opow ieści ludow ych w podobny sposób. Pod­
kreśla się okrucieństwa tureckie i karę, którą zesłał na nich Bóg w po­
staci śmierci dow ódców  i klęski ich wojska. Po zw ycięstw ie nad Tur­
kami Jan III panować miał w W iedniu, gdzie zmarł i został pochowany  
w m iejscowej katedrze. Dla ludu W iedeń był bow iem  miastem pols-* 
kim9.

Równie interesująco —  jak stan św iadom ości ludowej —  przedsta­
wiają się poglądy na czasy Sobieskiego reprezentowane przez ośw ieco­
ną część społeczeństwa. Pogląd O św iecenia na działalność polityczną  
Sobieskiego, a zw łaszcza na polski udział w  obronie W iednia formuło­
wał się bowiem  w w yniku ścierania się dwóch przeciw staw nych sobie 
tendencji. Dotychczasową argumentację na temat linii politycznej Jana 
III, będącą pełną jej akceptacją, uprawiali w epoce stanisław ow skiej 
ludzie, którzy byli skłonni kontynuow ać nie zaś przew artościow ywać  
narodową tradycję10. Argumentacja ich sprowadzała się do stwierdzenia, 
że Sobieski poprzez zw ycięstw o nad Turkami uratował przed zn iszcze­
niem i jarzmem pogańskim nie tylko W iedeń i kraje niem ieckie, ale 
całe chrześcijaństwo i Rzeczpospolitą, okrywając przy tym chwałą za­
równo siebie jak i cały naród11.

Do oceny tej zastrzeżenia zgłosiła ta część ośw ieconych, która 
w  spojrzeniu na politykę Sobieskiego kierowała się inaczej pojm owa­
nym polskim interesem  narodowym 12. N ie umniejszając sław y w ojen ­
nej króla Jana, krytycznie oceniali oni zw łaszcza polityczny sens od­
sieczy. Zgadzali się ze stwierdzeniem, że czyn ten był b łogosław ień­
stwem dla dworu austriackiego, natomiast z punktu widzenia interesów

8 J. S. B y s t r o ń ,  Historia  w pieśni ludu po lsk iego ,  Warszawa 1925, s. 36—
—58.

10 B a r t k i e w i c z ,  op. cit., s. 175.
11 M.  K a r p o w i c z ,  Kazanie  na obchód se tn e j  pam iątk i  z w y c ię s tw a  króla Ja­

na 111 i P olaków nad Turkami, w  obronie  W iedn ia  i chrześc i jaństw a  całego, w  1683, 
miana w kośc ie le  S. Jana  w  A kadem ii  W ileń sk ie j ,  ßw:] M. P о с z o b u t - O d 1 ■- 
n i с к i, Do najjaśn ie jszego  pana Stanisława Augusta. Pamiątka s to le tn ia  z w y c ię ­
s tw a  pod  W iedn iem  przez  Jana Ul, króla p o lsk iego  nad Turkami o trzym a neg o  ro­
ku 1683. Z w o l i  p r ze św ie tn e j  Kom isji  Edukacji N a ro d o w e j  przez  Szkołę  Główną  
W. Ks. L itew sk ie g o  uroczyśc ie  o bchodzona  d. 11 i 12 paźdz iern ika  1783, Wilno 1784.

12 В a r t к i e w i с z, op. cit., s. 17(3.



Polski uważali go za szkodliw y błąd polityczny13. Krytycznej oceny od­
sieczy dokonali zw łaszcza Teodor W aga, Hugo Kołłątaj oraz Franci­
szek Salezy Jezierski. Teodor W aga (1739— 1801), historyk i prawnik 
z ziemi wiskiej, pijar, w latach 1771— 1775 był profesorem retoryki, po­
lityki i prawa cyw ilnego w warszawskim  Collegium Nobilium 14. Swoje 
poglądy na polityką Jana III w yłożył w pracy Historia książąt i królów  
polskich, krótko zebrana15. Hugo Kołłątaj (1750— 1812), pisarz polity­
czny, historyk, poeta, pedagog i mąż stanu epoki O św iecenia16, zabierał 
również głos w aktualnych sprawach politycznych. W yrazem  tego ro­
dzaju zainteresowań Kołłątaja jest niewielka rozprawa Uwagi nad pis­
mem Sew eryna Rzewuskiego,  w  której obok polemiki z politycznym i 
racjami hetmana polnego zawarł krytyczne opinie dotyczące sprawy 
gloryfikowania Jana III i jego w iedeńskiego triumfu17. Trzeci z kryty­
ków  Sobieskiego — Franciszek S. Jezierski (1740— 1791) wiedeńskiem u  
triumfowi przeciwstawia traktat Grzym ułtowskiego, stanow iący apoge­
um politycznych niepowodzeń Jana III oraz korupcję i sprzedajność 
urzędów panujące na dworze tego króla18. Pew ne ochłodzenie stosunku  
do Jana Sobieskiego przyniosły ze sobą czasy orientującej się na Tur­
cję (ale również i na Austrię i Francję) konfederacji barskiej. D ecydu­
jący zwrot w poglądach na postać i działalność Jana Sobieskiego na­
stąpił jednak w latach siedem dziesiątych XVIII w. W ów czas to, nie 
bez związku z pierwszym  rozbiorem Polski i udziałem w  nim Austrii, 
skum ulowały się i doszły do głosu krytyczne nastawienia, którym  
w cześniej daw ały wyraz tylko pojedyncze głosy. Ukształtowaną w ów ­
czas opinię o Sobieskim w syntetyczny sposób ujął poeta, dramatopi- 
sarz, tłumacz i historyk, Stanisław Trembecki (1739— 1812), pisząc
o królu: „Tamten w boju w iek trawił, bohatyr w aleczny, słabił nas, by 
potęgę sąsiadów utrzym ał”19. W tedy też zaczęto zarzucać Sobieskiemu

N - w - W r a л a 11, W spom nien ia  z Polski (1773), [w:] Polska s tan is ław ow ska  
w  oczach cudzoz iem ców ,  wyd. W. Z a w a d z k i ,  t. I, W arszawa 1963, s. 544— 545 

u Bihliogralia l i tera tury  po lsk ie j  „ N o w y  Korbut",  (dalej N o w y  K>rbnt)  t VI
cz 1, W arszawa 1971, s .''&■> -394.

15 T. W  a g a, Historia  książąt i k ró lów  polskich, k ró tk o  zebrana,  W ilno 1833
“ NowY K orbut ' t- v < W arszaw a 1967, s. 1 27-141 . B. L e ś n o d o r s k i ,  Kołłątaj  

Hugo,  [w:] Polski s łow n ik  biograliczny,  t. XIII, W rocław  1967— 1968, s. 335 46.
17 H. K o ł ł ą t a j ,  Uw agi  nad pismem, k tóre  w y s z ło  w  W a rsza w ie ,  z drukarni  

D yio u ro w sk ie j  pt. „Sew eryna  R zew usk iego  hetmana polnego  koronnego  o sukcesj i  
tronu w Polszczę rzecz krótka",  W arszawa 1790.

18 F. S. J e z i e r s k i ,  N iek tó re  w y r a z y  porządkiem  abecadła zebrane  i s to so w ­
nym i do rzec zy  uwagam i objaśnione,  {w:] i d e m ,  W y b ó r  pism,  oprać. Z. S k w a r -  
c z y ń s k i ,  K raków 1952, s. 133— 318, a zw łaszcza s. 174.

11 S. T r e m b e c k i ,  Na dzień s ió d m y  września .  Na roczn icę  e lek c j i  Stanisława  
Augusta ,  [w :]  i d e m ,  Poezje ,  t. II, W arszaw a 1820, s. 121.



szerzenie sią za jego czasów  sprzedajności urzędów, anarchii i sam o­
woli magnackiej, czemu król nie potrafił zapobiec20. W ielu autorów  
utrzym ywało, że Sobieski nad interesy poddanych przedkładał inte­
res w łasnej rodziny, z czym łączyło się mające go cechow ać skąp­
stw o i chciwość. Uważano wreszcie, że powodem różnych niepow o­
dzeń politycznych, a także przejawianej wobec króla nieufności
i zaw iści była Maria Kazimiera, znana z pychy i gw ałtow ności, którą 
Sobieski darzył niezasłużenie ślepą m iłością21. Potw ierdzenie upow ­
szechnienia się tych opinii znajdujemy u angielskiego podróżnika 
N. W. W raxalla, którego rozm ówcy w czasie jego bytności w Polsce 
(1778) na ogół krytycznie oceniali panow anie Sobieskiego, a zwłaszcza  
polityczny sens odsieczy W iednia. Syntetyczny zarys krytycznej o ce­
ny Sobieskiego uformowanej przez polskie O św iecenie zawarł znany 
działacz polityczny epoki stanisław ow skiej, Michał Czacki, który 
w m owie sejm owej z 15 XI 1788 r. stwierdził, że ,,ten Sobieski, któren  
w przyłbicy za w ybaw iciela ojczyzny znany, w koronie żyć dla niej 
nie umiał"22.

N ie należy jednak sądzić, że krytyczna ocena postaci Sobieskiego  
stała się reprezentatywna dla polskiego O św iecenia. Już w latach  
siedem dziesiątych zaczynają się pojawiać dzieła w przychylnym  św iet­
le ukazujące postać Jana III, by z biegiem  czasu zm ajoryzować g łosy  
krytyków  Sobieskiego. Już w latach sejmu rozbiorowego (1773— 1775) 
Józef Kajetan Skrzetuski w  sw ojej Historii po litycznej dla szlachetnej  
młodzi zam ieścił biografię Sobieskiego, krótką wprawdzie, ale w bar­
dzo korzystnym  św ietle ukazującą postać i czyny króla2*. Specjalną 
pochwałę króla napisał również Kurlandczyk, Karol Heyking, autor 
W spom nień z ostatnich lat Polski i Kurlandii 1752— 179624.

Z polemiką wokół postaci Sobieskiego łączyło się rów nież zgłęb ie­
nie w iedzy o nim i o jego czasach. Krytykując bądź akceptując okreś­
lone kierunki i przedsięw zięcia w polityce króla, nie odmawiano mu 
nigdy zdolności politycznych, a zwłaszcza w ojskow ych. C ałkow icie 
zgadzano się z poglądem, że był znakomitym wodzem, który w iele  
uczynił dla sław y polskiego oręża, którego naw et T. W aga nazywał 
„wieku sw ego [...] bohatyrem"23.

20 J e z i e r s k i ,  op. cit., s. 174.
11 W a g a ,  op. cit., s. 332, 339.
11 B a r t k i e w i c z ,  op. cit.,  s. 135.
!S J. K. S k r z e t u s k i ,  Historia  p o l i ty czna  dla sz lache tne j  młodzi,  cz. 1—2, 

W arsz iw-j 1773— 1775, cz. 2, po s. 376.
M K. H. H e y k i n g ,  W spom nien ia  z ostatnich lat Polski i Kurlandii 1752 -1796,  

![w:] Polska stanis ławowska.. . ,  t. I, s. 129.
25 W a g a ,  op. cit., s. 338.



Jako 'taki był Jan Sobieski czczony i sław iony również i przez 
polskie O św iecenie, czego w ym ow nym  przykładem  stały się obchody  
setnej rocznicy zw ycięstw a w iedeńskiego. Uroczystości centralne zo­
stały jednak przełożone i odbyły  się dopiero w 1788 r. Samą w ięc  
setną rocznicę od sieczy  W iednia w 1783 r. obchodzono w Polsce sto­
sunkowo skromnie. Tylko „Pamiętnik Polityczny i Historyczny" za­
m ieścił z tej okazji obszerny artykuł, w  którym czytam y, że „Sobieski 
miał od natury w szystkie sobie dane przym ioty na gromieriie nie- 
przyjaciół kraju, a nie m iał od narodu pow ierzonej soibie w ładzy na 
pom yślne nim rządzenie"26. Autor artykułu krytycznie ustosunkował 
się do odsieczy w iedeńskiej, uważając, że n ie  w yczyny wojskowe;, 
a jedynie reformy w ew nętrzne, przeprowadzone silną ręką m ogły przy­
czynić się do uzdrowienia stosunków  panujących w Rzeczypospolitej. 
W  konkluzji znaflazło się zdanie nawołujące rodaków do w yciągn ię­
cia w niosków  z b łędów  przeszłości, po to by uriiknąć ich 'mogła Pol­
ska w spółczesna27.

O ile w ięc rocznica od sieczy  W iednia w prasie ów czesnej przeszła 
prawie niezauważona, to Komisja Edukacji Narodowej w yd a li p o le­
cenie by pamięć o w iedeńskiej wiktorii uczczono szczególnie uroczy­
ście. Miała to być wielka, centralnie zaplanowana akcja o znaczeniu  
wychowaw czym , rozwijającym  uczucia patriotyczne. Początek uroczy­
stościom  dał 7 VII 1783 r. prymas Michał Poniatowski, ów czesny pre­
zes KEN, w ystosow ując „List okólny do zgromadzeń szkolnych"  
w sprawie porządnego przebiegu obchodów rocznicow ych28. Była to 
płomienna w ypow iedź patriotyczna, nawołująca do wykorzystania oka- 
7Pr by pobudzić dumę i siłę narodu. W  liście okólnym  pisał prymas: 
„Możemy znakomitszy przykład w aleczności i cnót obyw atelskich w y ­
stawić młodzi polskiej, jak przypominając w ielk ie dzieła króla Polaka 
Jana III; jak wystaw iając za wzór zostaw ione nieśm iertelności w ob y ­
w atelstw ie i na tronie czyny jego? I tym  końcem sądzimy Wam, prze­
łożeni szkół i nauczyciele, uczynić zalecenie, ażebyście spoinie z m ło­
dzią szkolną najuroczystszym dziękczynieniem  Bogu, obchodzili tę sto- 
letnią pamiątkę zw ycięstw a w iedeńskiego"29. Michał Poniatowski w y­
znaczył również tematy przemówień, których teksty m iały być prze-

26 W ie k  jeden  od z w y c ię s tw a  p o d  W iedniem , 12 w rześn ia  /783 zakończony ,  
„Pam iętnik P olityczny i H istoryczny Przypadków, Osób, M iejsc i Pi m W iek  Na; z 
Szczególn ie In teresujących” 1783, t. III, cz. 9, s. 233—265.

27 Ibidem, s. 265.

28 K. B a r t n i c k a ,  W y c h o w a n ie  pa tr io tyczne  w  szko łach Kom isji  Edukacji N a ­
rodow ej ,  W arszaw a 1973, s. 224.

29 Cyt. w g J. L e w i c k i ,  U s ta w o d a w s tw o  szko lne  za c za só w  Komisji  Ed' kacji  
Narodow ej.  Kozporządzenia ,  u s ta w y  pedagogiczne  i o rgan izacy jne  11773 --1793), Kra­
ków  1925, s. 185— 186.



słane do Koanisji. Kładł g łów nie nacisk na zalety obyw atelsk ie Jana 
Sobieskiego, 'podkreślał, że od dzieciństw a w ychow yw any był w  n ie­
złom nych zasadach moralnych, zaprawiany do m ęstwa i dzielności. 
Omawiał też prymas szkolne lata braci Sobieskich, ich pobyt ;za gra­
nicą oraz przebieg kariery w ojskow ej Jana, aż do otrzym ania buła­
w y w ielk iej30. M aksym y zam ieszczone w  „Liście okólnym" miały  
aktualny w ydźw ięk i przeznaczone były do dalszej aktualizacji ich 
treści w obchodach rocznicowych. Zalecone przez prezesa KEN obcho­
dy św iętow ano bardzo uroczyście. Ze względu na okres w akacyjny  
prymas przeniósł je na dzień 12 X 1783 r. Dzięki ogłoszonem u d iu ­
kiem opisow i uroczystości urządzonych przez Szkołę Główną W ileń ­
ską m ożem y dość dokładnie odtw orzyć ich przebieg31. W przeddzień  
uroczystości, tj. 11 X 1783 r. urządzono w  w ileńskim  k ościele  św . Jana 
.,żyw e obrazy" ukazujące sym bolicznie „spętaną w olność”, „O jczyznę 
płaczącą nad stratą synów" oraz realne już trofea w ojenne króla Ja­
na. W dniu następnym , w obecności tłumnie przybyłych  gości M ichał 
Karpowicz (1744— 1803), profesor •teologii tejże uczelni, słynny kazno­
dzieja i poeta zw any „Skargą XVIII w ieku”32, w ygłosił p łom ienne ka­
zanie, którego ideą przewodnią była m yśl, że zachow anie i m iłość 
praw narodowych czyni obyw ateli cnotliwym i, a cnoty ich i obyczaje 
czynią naród m ocnym  i szczęśliw ym 33. Z owacją w ystąpił również Ta­
deusz M ackiew icz, profesor w ileński, który w yliczył z kolei źródła
i zasady dawnej sław y Polaków —  karność, dobry rząd, przestrzega­
nie praw sejm owych, szacunek dla króla, m ęstw o i cnoty w ojskow e. 
W reszcie trzeciego dnia do uczniów  oraz zaproszonych noś ci przem ó­
wił profesor w ym ow y w ileńskiej szkoły pod w ydziałow ej — Szalew icz
i na tym uroczystości dobiegły końca. Z okazji rocznicy wiktorii w ie ­
deńskiej królewska drukarnia przy Szkole Głównej W ileńskiej w yda­
ła w 1784 r. jednoaktową sz,tukę teatralną, której anonim owy autor 
stara się rozpropagować ideę szkoły now ożytnej34. W  treści sztuki 
wzmianki o Janie III przeplatają się z ideałami, które KEN przy okazji 
obchodów rocznicow ych chciała przekazać m łodzieży i całem u społe­
czeństw u33 Podobne w ileńskim  uroczystości odbyły się także w W ar­
szawie, Krakowie i szeregu innych m iejscow ości, gdzie historyczna

30 Ibidem, s. 186.
31 P o c z o b u t - O d l a n i c k i ,  loc. cit.
32 N ow y Korbut,  t. V,  Warszawa 1967, s. 90—94.
гз K a r p o w i c z ,  loc.  cit.
3A Dzieło teatralne na dzień u roczys tośc i  w  szkołach,  w  roku tera źn ie js zym  779.7, 

miesiąca październ ika  12 dnia, z okazj i  w ieku  skoń czonego  p j  z w y c ię s tw ie  pod  
W iedn iem  nad Turkami przez  króla p o lsk iego  Jana III odn ies ionym  o d p rn w ijn e j ,  
w jed n ym  akcie  napisane,  Wilno 1784, [w:] B a r t n i c k a ,  op. ci'., ь. 2 1 .

35 Ibidem.



rocznica dawała pole do popisu oratorom, którzy om awiali i interpre­
towali to wydarzenie w m yśl wskazań M ichała Poniatowskiego. Jacek  
Idzi Przybylski '(1756— 1819), nauczyciel prawa w szkole w ydziałow ej 
w W arszawie, w  m ow ie swej w yjaśniał np. czym jest prawdziw e bo­
haterstw o uosabiane przez Jana III: „bohater to geniusz, który kształ­
cony długo i trudną natury pracą, a ozdobiony dzielnym  rozumem
i nadzwyczajną odwagą, używa żelaza na ocalenie ziemi ojczystej lub 
poskrom ienie gw ałcicielów  sąsiedztwa"3*. Autorem M owy ...na p o ­
chwałę króla Jana w  dzień stuletniego aniwersarza zw yc ięs tw a  nad 
Turkami pod W iedniem  okazał się należący do  krytyków  króla, w spo­
m niany już F. S. Jezierski” . M ow ę na pochwałę Sobieskiego w ygło­
sił również w  dniu 13 X 1783 r. w  W arszawie czołow y liryk, p ierw ­
szy reprezentant polskiego sentymentalizmu, Franciszek Karpiński 
(1741 1825). Przemawiając żyw o i przekonująco w  obecności samego  
prymasa w warszawskim konw ikcie pijarskim trafił zapew ne Karpiń­
ski z zalecanym i treściam i do świadom ości patriotycznej m łodych słu­
chaczy38. Do uczniów szkoły bazyliańskiej w e W łodzimierzu m ow ę na 
pochwałę Jana III w ygłosił profesor w ym ow y tejże uczelni, Julian 
Antonowicz (ok. 1750— 1824)39. Obchody rocznicow e zainicjowane  
przez KEN były  n iezw ykle udane. N ależały one do rzędu zaplanow a­
nych akcji w ychow aw czych, które m iały popularyzować idee i pro­
gram Komisji, w ykorzystując wydarzenia historyczne i nadając pro­
pagandzie atrakcyjny, w idow iskow y charakter.

Setna rocznica W iednia miała sw oje odbicie także w poezji w spół­
czesnej . Okazale św iętow ano rocznicę odsieczy w konkurujących  
z dworem królewskim  Puławach. Franciszek Karpiński w ygłosił t im, 
podobnie jak w  W arszawie, mowę pochwalną na cześć Sobieskiego. 
Rocznica znalazła swoje odzwierciedlenia również i w twórczości na­
dwornego poety Czartoryskich, Franciszka D. Kniażnina (1750— 1Г07), 
który uczcił Sobieskiego Odą XVII. Na stoletni obchód zw yc ię s tw a

3e J. P r z y b y l s k i ,  Mowa z okolicznośc i  u ro czys teg o  obchodu sto le tn ie j  pa- 
m iq'ki  zw y c ię s tw a  Jana III, króla po lsk iego ,  nad mocą ot tom ańską  pod W iedn iem  
roki: 1683 dnia 12 września.. .  roku 1783 dnia 12 październ ika  miana,  ç-yj] S. T y n c. 
K om isja  Edukacji N arodow ej .  Pisma Komisji  i o Komisji ,  Wrocław 1354, 213.

27 N o w y  Korbut,  t. V, Warszawa 1967, s. 32— 35.
3! S l i z i ń s k i ,  op. cit., s. 89. F. K a r p i ń s k i ,  M ow a na pochw ałę  Jana Sobifi'- 

k i r g i ,  króla polskiego.  Z okolicznośc i  obchodu se tnego  roku z w y c ię s tw a  f ' q j  pod  
W iedniem . Do m ło d z ie ży  szko lnej ,  :[w:] i d e m ,  Dzieła,  W a r s z w a  1830, s. 2У1 — 01.

:9 J. A n t o n o w i c z ,  M o w a  z okolicznośc i  u ro czys teg o  obchodu r ‘o le tn ic j  pa­
m iątki zw y c ię s tw a  Jana Sobiesk iego ,  króla po lsk iego ,  nad Turkami pod  W iedniem  
mi m a  przez  ... nauczyc ie la  w y m o w y  w  szko łach  w łodzim iersk ich  r. 1783 d. 12 paź­
d z ie rn ik  :, bm. [1783]. Por. też N o w y  Korbut,  t. VI, cz. 1, Warszawa 1970, « 1C. > -  
— 102.



Jana III pod W iedn iem 40. W cześniej już zresztą, bo w roku 1782, po­
św ięcił on Sobieskiem u sławną Odę V, zwaną potocznie Odą do wą- 
só w ł l . Oprócz Kniażnina sławili Sobieskiego K. Ustrzycki H ym nem  na 
stoletnią obronę W iednia  oraz krakowski księgarz i drukarz, Ignacy 
Grebel, w ydaw ca Dyariusza w y ja zd u  z K rakowa pod W iedeń  Jana III 
roku 1683i2.

W cześniej jeszcze bo w połow ie 1782 r. chw ile zadumy nad prze­
szłością narodu i dziejami Jana III przeżył w W ilanow ie sam ksiądz 
biskup warmiński. Plonem pobytu Ignacego Krasickiego (1735— 1801) 
w siedzibie króla Jana były  dwa w iersze oraz napisany prozą list do 
bratanka królew skiego, opublikowany jako Podróż do W arszaw y . Do 
Księcia Stanisława Poniatowskiego43. „Odrywany gwałtem  od W ilano­
wa" wyraża Krasicki nadzieję, że nie tylko on przeżył tu chw ile praw­
dziwej refleksji nad przeszłością, że W ilanów, „m iejsce wiekami sza­
cowne", przyczyni się do odrodzenia m oralnego narodu i „wzbudzi 
w  następcach ojców  cnoty"44.

N ie tylko Krasicki sięgał w sw ojej twórczości do czasów  króla 
Jana. M otyw zw ycięzcy  spod W iednia cieszy ł się powodzeniem  rów ­
nież i u poetów  m niejszego kalibru. W  1785 r. w ydano np. w Grodnie 
Bajeczki i zabawki prozą i w ierszem  Stanisława Kublickiego (zm. 1808), 
gdzie znalazł się pow stały z okazji setnej rocznicy odsieczy W iednia  
wiersz pt. Posąg o jc zy zn y  twarz zakrytą  m ający podczas obchoiu  z w y ­
cięstwa Jana III i Polak, w którym Kublicki męstwu Sobieskiego prze­
ciw staw ia zniew ieściałość sobie w spółczesnych43. W yraźnie antyhabs- 
burską tendencję zawierają natomiast słowa, które w yszły  spod pió­
ra Stanisława W odzickiego (1764— 1843), młodego, bo zaledw ie 19-let- 
niego naówczas, zapalonego patrioty, studenta Uniwersytetu Lwow­
skiego, późniejszego lojalnego wobec Habsburgów prezesa Senatu Rzą­
dzącego Rzeczypospolitej Krakowskiej, który w  1783 r. pełen w iary  
pisał, że jeszcze:

W i e d e ń  p o d  s w y m i w a ły
Z o b a c z y  h u f c e  S a r m a tó w

40 F. D К n i a ż n i n, O da XVII. N a  sto letni  obchód  zw ycięstw a  Jana I I I  pod  
W iedniem ,  [w:] i d e m ,  Dzieła,  t. II, Lipsk 1837, s. 27—28.

41 F. D. К n i  a ż n i n ,  Oda do w ą só w ,  [w:] Z. L i b e r a ,  Poezja  polaka X V I I I  wi ' -  
ku, W arszawa 1976, s. 350— 351.

42 B a r t k i e w i c z ,  op. cit., s. 177.
43 I. K r a s i c k i ,  Podróż do W a r s za w y .  Do Księcia Stan is ława Poniatowskiego,  

[w:] L i b e r a ,  op. cit., s. 225.
44 Ibidem.
45 S- K u b l i c k i ,  Posąg o j c z y z n y  tw a rz  zak ry tą  m a ją cy  podczas  obchodu z w y ­

c ię s tw a  Jana III i Polak,  [w:] R. K a l e t a ,  Karuzel,  W roclaw  1351, s. 20.



Już niu c iągn ące dla jego chw ały  
Lecz m szcząc zgw ałcen ia  traktatów 48.

Centralne uroczystości rocznicowe, których inicjatorem był Stani­
sław  August odbyły się, o czym była już mowa w yżej, dopiero w ro­
ku 1788, k iedy to 14 września nastąpiło uroczyste odsłonięcie pomni­
ka Jana III oraz odbył się sław ny karuzel w letniej rezydencji królew ­
skiej — Łazienkach. Przygotowania do tych uroczystości trwały kilka  
lat, czego dowodem  jest chociażby fakt sprowadzenia na polecen ie kró­
la do Zamku W arszaw skiego w  roku 1778 pamiątek zw iązanych z oso­
bą Sobieskiego. Również w 1787 r. napotykam y na ślady zaintereso­
wania Stanisława Augusta pamiątkami po swoim sławnym  poprzedni­
ku na tronie. W racając bowiem  z Kaniowa, gdzie spotkał się z Kata­
rzyną II król zatrzymał się w Krakowie, gdzie w dniu 7 czerwca zw ie­
dził groby królew skie w katedrze w aw elskiej, interesując się głów nie  
trumną Jana III. W tedy też polecił zbudować marmurowy sarkofag dla 
zwłok zw ycięzcy spod W iednia i opatrzyć go ułożonym  przez siebie  
napisem 47. W tym samym roku 1787 Stanisław August w ydaje p o lece­
nie, aby z kam ieniołom ów szydłow ieckich sprowadzono rozpoczęty 
w końcu XVII w. posąg konny Jana III i oddano go do w ykończenia  
rzeźbiarzowi, Franciszkowi Pinkowi48. Prawdopodobnie też na przeło­
mie 1786 i 1787 r. zrodziła się myśl króla o zorganizowaniu karuzelu. 
Pomysł ten zrodził się w okresie, k iedy Stanisław August zabiegał 
usilnie o udział Polski w organizowanej przez Rosję i Habsburgów  
lidze antytureckiej. W łaśnie w tej sprawie spotykał się król z Kata- 
rzyną II w K aniowie latem 1787 r.49 Dlatego też program festynu u ło ­
żono w ten sposób by w ykorzystując pamięć Jana III rozbudzić w  spo­
łeczeństw ie nastroje antytureckie, a tym samym wykorzystać uroczy­
stości dla aktualnych potrzeb politycznych. W e wrześniu 1788 r., 
w czasie trwania festynu w Łazienkach, fiasko w ieloletnich  zabiegów  
politycznych króla było już oczyw iste — nadzieje na sojusz w ojskow y  
z Rosją zostały pogrzebane. N ic w ięc dziwnego, że uroczystość od­
słonięcia pomnika Sobieskiego traciła swoją w ym ow ę polityczna. Dla­
tego też w ostatniej chw ili polityczny charakter karuzelu zam ienio­

46 S. W o d z i e  к i, Do przy jac ie la  p ro g n o s tyk  na rok pański 1783, [v :] K a l e t a ,  
K iru  n i ,  s. 21.

-7 S l i z i ń s k i ,  op. cit., s. 92—94. Por. też Pamiętniki kantora  k a ' c d i y  k r a k j v -  
sk is j ,  w yd. L. S i e m i e ń s к i, t. II, W arszaw a 1879, s. 30.

46 S l i z i ń s k i ,  op. cit., s. 94.
49 E. R o s t w o r o w s k i ,  Polska  w  układzie  sil po l i ty cznych  F.itrouy XVIII  wje-  

к , [w:] Polska  w epoce  oświecenia .  Państwo, spo łeczeń stw o ,  kultura,  red. В I. г г -  
r. o d o r s к i, W arszaw a 1971, s. 56— 57-, J. T o p o l s k i ,  Pols ka n o w o ży tn a  (1501-
— -17i5l, [■.';] Dzieje  Polski,  red. J. T o p o l s k i ,  W arszaw a 1977, s. 3C3— 384.



ny został na uroczystość o charakterze patriotyczno-kulturalnym. Po­
mimo w szystkich trudności w niedzielą dnia 14 IX 1788 r. nastąpiło
o Jsłonięcie pomnika Jana Sobieskiego w Łazienkach, gdzie również 
w przygotowanym  specjalnie dla 6 tys. w idzów amfiteatrze odbył się
wspaniały karuzel.

W ydarzenie to na bieżąco relacjonow ał „Pamiętnik H istoryczno- 
-Polityczny i Ekonomiczny". Czytamy tam m. in.: „Inauguracja ta (od­
słonięcie pomnika) odprawiała się z w ielką uroczystością. Rycerskie  
gonitw y, kantata polska z muzyką od artysty Polaka skomponowaną, 
bilet, iluminacja, stół na 300 osób i fajerwerk, który ten festyn zakoń­
czył były królew skie i godne w spaniałości Stanisława Augusta"50. Je­
szcze obszerniejszą relację zam ieściła „Gazeta W arszawska" z dnia 
17 IX 1788 r., dokładnie opisując karuzel, treść K antaty  pióra Adama 
Naruszewicza, balet oraz kolację i fajerwerk kończący cały festyn"51. 
Szczegółow o przebieg całej uroczystości opisał też A. N aruszewicz  
w oddzielnej broszurze, która ukazała się drukiem jako bezpłatny doda­
tek do „Gazety W arszawskiej" z 20 września52. Opis N aruszew icza zna­
lazł później szereg uzupełnień w publikacjach opartych na w spom nie­
niach uczestników karuzelu53. Stanisław August uczcił tę uroczystość w y ­
biciem złotych i srebrnych medali z popiersiem Jana III i napisem „Ani- 
mamque vocam us Herois. Statuam dicavit Magno D ecessori 14 septem- 
bris 1788 — Stanislaus Augustus Rex"54. Najlepiej i najtrwalej upa­
miętnili jednak ten dzień literaci, jak chociażby Naruszewicz w spom ­
nianą już kilkakrotnie Kantatą, do której dyspozycje literackie u łożył 
sam Stanisław August55. W arto podkreślić, że król przeprowadził rów ­
nież zasadniczą korektę tekstu oraz przełożył ten utwór na język fran­
cuski58.

W e wrześniu 1788 r. powstała również Pieśń na pochwalą Jana So­
bieskiego, kióla polskiego,  pióra Jana Baudouina de Courtenay (1735—  
— 1822)57. W  pieśni tej, śpiewanej na nutę z W esela  Figara, autor przy-

53 W y s ta w ie n ie  statui Jana III w  Łazienkach d. 14 septem bra,  „Pam iętnik H is- 
sloryczno-P olityczny i Ekonom iczny" 1788, R. VII, cz. 9, s. 852—853.

51 „Gazeta W arszaw ska" 17 IX 1788, s. 1—2.
52 Broszura A. N aruszew icza została w  całości przedrukowana w  pracy L. B e r ­

n a  с к i o g o, Teatr, dramat i m u zyk a  za Stanis ława A ugusta ,  t. I, Lwów 1925, 
s. 433—474.

53 A. K r a u s h a r ,  Echa przeszłości,  szk ice ,  w izerunki ,  w spom nien ia  h is to rycz ­
ne, W arszawa 1917, s. 387— 398.

54 K a l e t a ,  Karuzel,  s. 29.
55 A. N a r u s z e w i c z ,  Kantata w  dzień inauguracji  statuy króla Jana, W ar­

szawa 1788.
58 K a l e t a ,  Karuzel,  s. 30— 31.
57 N o w y  Korbut,  t. IV, W arszawa I960, s. 224-—226.



pominą zw ycięstw a Jana III, w zyw ając społeczeństw o aby św ięto­
wać uroczyście ten dzień, w  którym oręż polski pod W iedniem  okrył 
się największą chwałą pod wodzą „króla, który wart ołtarza"58. W śród  
poetów, którzy przyw oływ ali w tedy pamięć o czynach Sobieskiego  
znalazł się także Stanisław Trembecki, który realizując zam ów ienie 
królew skie ułożył Pieśń dla chłopów krakowskich przep ływ a jących  
W isłę  oraz Pieśń  na nutę z W esela  Figara, które ogłoszone zostały  
wraz z innymi dokumentami dotyczącym i karuzelu przez Ludwika Ber- 
nackiego59. W  okresie nieco późniejszym , już w  czasie trwania Sejmu 
Czteroletniego powstał utwór Do moich współziom ków ,  w którym w zy­
wa Stanisław Trembecki sejmujących, aby zgodnie złożyli przysięgę  
obrony n iepodległości kraju u stóp pomnika króla Jana60. O Janie 
Sobieskim, chociaż już zupełnie marginalnie, wspomni on jeszcze raz 
w wierszu Do Stanisława Augusta od ziemian sandomierskich  w Ra­
domiu61. Stanisław Trembecki był n iew ątpliw ie jednym z największych
i najbardziej dojrzałych politycznie poetów w  Polsce stanisław ow skiej. 
Rocznicę odsieczy W iednia w ykorzystał w ięc nie tylko do w ystąpienia  
przeciwko Porcie, ale i przeciwko Niemcom, którzy za sąsiedzką po­
moc zapłacili Rzeczypospolitej zdradą i rozbiorami.

Hołd pamięci Jana III składali rów nież przebywający w ów czas 
w  W arszawie cudzoziem cy. Był wśród nich legat papieski A ngelo Ma­
ria Durini, którego wiersz łaciński przetłum aczył Józef Epifani Mina- 
sow icz (1718— 1796), znany poeta i tłumacz pochodzenia orm iańskiego62. 
Pod pseudonimem Speciminis w ydał on przekład w iersza Duriniego 
pt. Na posąg konny Jana III króla polskiego  w 1792 r.63

W idowisko, jakie miało m iejsce w rześniowej niedzieli 1788 r. w  Ła­
zienkach pobudziło n iew ątpliw ie dumę narodową Polaków w spom nie­
niem dawnych, chwalebnych czasów. Cytow ane powyżej dzieła św iad­
czą o ruchu literackim, jaki w yw ołało  odsłonięcie pomnika. Impreza 
ta pociągnęła jednak za sobą bardzo duże wydatki, które już wkrótce 
zostaną wypom niane królowi. N iezadow olenie społeczeństw a znalazło 
literacki wyraz w  satyrycznych w ierszykach politycznych, które roz­
rzucane w W arszaw ie w ędrow ały na prowincję, urabiając opinię pu­
bliczną w sposób daleki od pierwotnych zamierzeń kręgów  dworskich.

58 K a l e t a ,  Karuzel,  s. 32— 34; S l i z i ń s k i ,  op. cit., s. 96.
Ee B e r n a c k i ,  loc. cit.
60 S 1 i z i ń s к i, op. cit., s. 101.
c* Ibidem,  s. 102.
02 N o w y  Korbut,  t. V, W arszaw a 1967, s. 319— 328.
63 J. E. M i n a s o w i с z, Specim en  M usae la tinae valis poloni,  W arszaw a 1792. 

O ryginał łaciński oraz przekład polski przedrukował także K a l e t a ,  Karuzel,  
s. 36— 37.



Satyrycy nie ograniczyli się tylko do krytyki wydatków, jakie pocią­
gnął za sobą karuzel. Ostrze ich kpiny często k ierow ało się w  adres 
polityczny karuzelu oraz analogię historyczną między Janem III a Sta­
nisławem  Augustem, którą podkreślali literaci dworscy. Przykładem ta­
kiego panegiryku jest anonim ow o w ydany Glos publiczności do Stani­
sława Augusta, w  którym poeta posunął się tak daleko, że krytykując 
Sobieskiego przeciwstawił mu Poniatowskiego, jako w ładcę doskonałe­
go i bardziej dla kraju zasłużonego64. Kamieniem obrazy dla w ielu  
patriotów było um ieszczenie na jednym piedestale Stanisława A ugu­
sta i Jana III, w którym, odrzucając g łosy  krytyczne, widziano już 
tylko w cielenie dzielności żołnierskiej i geniuszu strategicznego w prze­
ciw ieństw ie do Poniatowskiego, ,,króla niewojennego". W  tej sytuacji 
glos publiczności wyrażała raczej cięta satyra, która już nazajutrz 
po karuzelu została podrzucona pod pomnik Sobieskiego:

Sto ty s ięcy  karuzel — ja bym trzykroć łożył.
Żeby Stanisław  umarł, a Jan Trzeci o ży ł65.

Obiegł on natychm iast W arszawę, skąd w licznych wersjach prze­
kazany na prowincję bawił społeczeństw o całego kraju®*. O ogromnej 
popularności tego ciętego dwuwiersza świadczą liczne odpisy znalezio­
ne przez Romana K aletę w X V IlI-w iecznych rękopisach oraz później­
szych pracach historycznych, na co zwracał uw agę także wspom niany  
już J. S. Bystroń*7. W  trakcie kolejnych przeróbek z dwuwiersza po­
wstał czterowiersz, który w  równie licznych odpisach krążył po całym  
kraju68.

Okazało się jednak, że Stanisław August mając w  społeczeństw ie  
fanatycznych wrogów, miał także i gorliw ych stronników. W krótce też

1:4 Głos publiczności do Stanis ława A ugusta  d z ię k u ją cy  za w y s ta w ie n ie  posqçju 
Janowi Sobieskiemu i za p o p isy  rycersk ie .  Dnia 14 w rześnia  1788 r. Przedrukował ten  
w iersz w całości K a ł  e t  a, Karuzel,  s. 37. Por. też  S 1 i z i ń s к i, op. cit., s. 99; R. K a ­
l e t a ,  Turniej paszkw ilan ck i  z okazji  odsłonięcia pom nika Jana III Sobieskiego  w  Ła­
zienkach,  „Przegląd H um anistyczny" 1962, R. VI, nr 1, s. 123; i d e m ,  Turniej pasz ­
kw ilan ck i  z okazj i  odsłonięcia pom nika króla Jana III Sobiesk iego  w  Łazienkach,  
[w;] i d e m ,  Ośw iecen i  i sentymentalni ,  W rocław  1971, s. 450— 476.

cs A. K r a u s h a r ,  Dwa szk ice  z c zasów  Stanis ława Augusta ,  t. I, W arszaw a  
1905, s. 9,- K a l e t a ,  Turniej..., s. 124— 125; i d e m ,  Turniej paszkwilancki.. . ,  [л\;] 
Oświeceni... ,  s. 455.

06 J. I. K r a s z e w s k i ,  W spom n ien ia  pana szambelana,  „N ow iny" 1856, nr 39, 
s. 305. B. S 1 a s к i. Pomnik króla Jana III w  Łazienkach p rz y  alei A gryko la ,  „Zie­
mia" 1911, nr 36, s. 598.

67 J. S. B y s t r o ń ,  Napisy ,  „Ziemia" 1927, nr 13— 14, s. 209.
f9 K a l e t a ,  Turniej paszkwilancki.. . ,  [w:] Oświeceni... ,  s. 457— 458; i d e m ,  Tur­

niej..., s. 127.



znalazł sią poeta, który w ystąpił z ostrą repliką przeciwko paszkwilan­
towi z Łazienek, Okazał się nim dzierżawca dóbr Terebella — T eo­
dor Lutyński6ft. Obrona Stanisława Augusta została przeprowadzona 
przez poetę z Terebelli w sposób logiczny i przekonujący. Przejęta 
od przeciwnika forma dystychu św ietnie nadawała się do ciętej od­
powiedzi. Trudno było nawet najbardziej zagorzałym  przeciwnikom  
króla polem izować z tezą, że odpow iedzialność za słabość kraju po­
nosi sama szlachta —  bezrządna, nie płacąca podatków, odwykła od 
wojaczki. Trudno było nie przyznać racji słowom  T. Lutyńskiego:

P ołóż krocie na w ojsko, nic Stasia w m ogiłę,
Staś się  z Jasiem  porówna m ając równą siłęT0,

Paszkwil z Łazienek i odpowiedź Lutyńskiego dały początek boga­
tej twórczości paszkwilanckiej powstałej w  dobie Sejmu C zteroletnie­
go, w której zarówno stronnicy, jak i przeciw nicy Stanisława Augusta, 
w  sw oich utworach hojnie szafowali imieniem Sobieskiego. Obchody 
rocznicow e w  niemałym stopniu przyczyniły się do upow szechnienia  
tego w ydarzenia sprzed wieku i rozpropagowania imienia głów nego  
bohatera z nim związanego.

Zainteresowanie osobą Sobieskiego rozbudzone w końcu XVIII w. 
w  społeczeństw ie polskim sprawiło m. in., że przybyw ający do W ied­
nia Polacy odczuwali potrzebę zw iedzenia miejsc i obejrzenia pamią­
tek związanych z Janem III. Tak było z cytow anym  już F. Karpińskim71, 
który pod tym kątem zw iedzał katedrę św. Stefana, czy Stanisławem  
W odzickim, który odwiedza w zgórze Kahlenberg72. Dla Karpińskiego, 
W odzickiego i w ielu  innych podobnych im Polaków odsiecz W iednia  
była przede w szystkim  sym bolem  w ielk iego talentu, intuicji militar­
nej oraz mistrzostwa w ojskow ego, a tego polskie O św iecenie nie od­
mówiło Sobieskiemu nigdy.

Próbując prześledzić kształtow anie się reprezentatyw nego dla pol­
sk iego O świecenia sądu o postaci Jana III, sądu, który stać się miał 
obowiązujący w  wiekach następnych, aż nieomal do dni nam w spółcze­
snych, dochodzimy do kilku zaskakujących wniosków. Po pierw sze po­
czątki panowania Stanisława Augusta nie zapowiadały w cale istotnych  
zmian w ocenach postaci Jana III. Samo zainteresow anie społeczeństw a  
postacią zw ycięzcy spod W iednia było zresztą niew ielkie, a ci, którzy 
postacią Sobieskiego mimo w szystko się zajmowali sięgali do pow sta­

6* Ibidem,  s. 133.
70 Ibidem, s. 134.
71 Pamiętniki Franciszka Karpińskiego,  s. 50—51.
72 W  o d z i с к i, Wspomnienia... ,  s. 216— 217.



łych  w epoce saskiej i ogrom nie w ó ./cza s popularnych dzieł J. K. Ru- 
binkowskiego czy G. F. Coyera. Jest rzeczą charakterystyczną, że prze­
w artościow anie sądów o rządach Jana 111 nastąpiło pod w pływ em  nur­
tujących społeczeństw o stanisław ow skie wydarzeń politycznych. Pier­
w szy rozbiór Polski i udział w nim Austrii rzucił now e św iatło na poli­
tyczny sens odsieczy W iednia. W ręcz przeciwnych argum entów dostar­
czyła natomiast szeroko przez obóz królewski propagowana idea soju­
szu polsko-rosyjsko-austriackiego ostrzem swoim  w ym ierzonego prze­
ciwko Porcie. Setna rocznica zw ycięstw a w iedeńskiego stała się dla 
Stanisława Augusta wspaniałym  atutem propagandowym. Jej uroczy­
ste obchody w szkołach Komisji Edukacji Narodowej i późniejsze od­
słonięcie pomnika Jana III w roku 1788 przyczyniły się do n iebyw a­
łego  wprost rozpropagowania jego imienia w  społeczeństw ie polskim. 
Relacje prasowe, okolicznościow a utwory literackie, i w szechobecna  
satyra polityczna docierają w końcu lat osiem dziesiątych XVIII w. 
z imieniem Sobieskiego do w szystkich bez mała zakątków R zeczypos­
politej. W ykorzystanie imienia bohaterskiego króla w propagandowej 
w alce racji politycznych w przededniu Sejmu W ielk iego przyczyniło  
się też do niebyw ałego spopularyzowania dziejów  w ojennych i poli­
tycznych ostatniego wojownika na polskim tronie.

Sąd o Janie Sobieskim ukształtowany u schyłku Polski niepodległej 
miał tym w iększe znaczenie, że był sądem dominującym w społeczeń­
stw ie polskim przez następne pokolenia. Pozytywna ocena postaci Jana 
III, którą luminarze polskiego O św iecenia pozostawili swoim spadko­
biercom posiada ten jeszcze walor, że w ciężkich latach zaborów po­
mogła w ychow ać młode pokolenia w  kulcie tradycji i była jednym  
z pozytyw nych elem entów  polskiej świadom ości historycznej i na­
rodowej.

U niw ersytet Łódzki

M ałgorza ta  A n u s ik ,  Zb ign iew  A n u s i k

JEAN Ul. SOBIESKI DANS LA TRADITION HISTORIQUE 
DE L’ÉPOQUE DU ROI STANISLAS

Le siècle  de lum ières adopta envers le  roi Jean III. Sobiesk i une attitude basée  
sur le s  principes quelque pou différents de ceux qu'on appliquait par rapport а 
autres personnages de l'héritage national. A l'epoque du roi Stanislas (1764— 1795) 
le  savoir sur le  roi constituait un élém ent de la v iv e  tradition historique résultant 
de la  continuité directe des générations. Le développem ent de l'idée du siècle  de



lrm ières contribua tux changem ents dans l'évaluation du passé na'iondl et à l'essai 
de revaloriser les opinions sur l'époque du roi Jean III. Sous l'influence des 
évén em ents politiques (le I. partage de la Pologne et la participation de l'Autriche  
a celu i-ci), le s  oeuvres littéraires évaluant d'une façon critique le  règne de Jean III., 
et notam m ent son secours porté à V ienne, com m encèrent à paraître. Cependant lors 
les ém otions liées au premier partage furent tom bées, le cen tièm e anniversaire de 
la bataille de V ienne devint un excellent atout de propagande. La polém ique autour 
de la personne du roi eut pour su ite  l'approfondissem ent considérable du savoir  
sur Jean III. et son  temps.

La célébration du centièm e anniversaire de V ienne (1783 et 1788) contribua à la 
popularisation inouïe du roi Jean III. dans la société. Les historiograph ’s, les poète s 
et les m ém oralistes de l'époque se  prononcèrent sur lui. C'est alors que le  savoir  
sur Sobieski et son époque se répandit authentiquem ent.

Les générations su ivantes se rangèrent à  l'opinion sur le  roi qui dom inait dans 
la soq iété  et avait é té  form ée dans les dernières années de l'independance de la  
Pologne.


